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(Kr) N a wieść o wyznaczonym na 
8 grudnia Kongresie Zjednoczenio· 
wym partii robotni~ych, potężna fala 
aktywnego ·entuzjazmu ogarnęła wszsi­
stkich łudzi pracy w Polsce. Dzień w 
dzień szpalty pism pełne są .coraz no­
wych zobowiązań robotniczej Polski 
do podniesienia produkcjf ilościowo i 
jakościowo, do usprawnienia i dosko· 
nalenia techniki i organizacji pracy, 
do przeprowadzenia remontów i inwe· 
stycji, do zapro,wadzenia istotnych 
oszcz,edności, do zwiekszenia czujności 
i inte~sywności w zaiatwianiu i zaspa· 
kajaniu potrzeb świata pracy. 

O(h -ż~ndarm r ncji „Więcej, lepiej, prędzej" - to has­
ło, które ogarnęło już nie tylko milio· 
ny robotników i pracowników umy­
słowych miast, ale które zaczyna ogn 
niać i wieś polską, ośrodki maszynowe 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

chce zamienić ' krai w wielkie więzienie dla robotników A najistotniejszym, najcenniejszym 
momentem tej fali entuzjazmu, która 
ogarnęła cały świat pracy w czynie 
przedkongresowym, jest trwałość je· 
go zdobyczy. Z wszystkich uchwał i 
zobowiązań Wynika, że mamy tu do 
czynienia nie z jednorazo"vym wyczy­
nem produkcyjnym, a1e że idzie o 
stworzenie czegoś· trwalszego, idzie o 
wykucie nowego socjalistycznego sty· 
lu pracy, o nową dźwigni.ę w marszu 
naprzód ~u socjalizmowi. To głębokie, 
dalekowzroczne zrozumienie istoty 
współzawodnictwa przez wszystkich 
ludzi pracy - partyjnych czy hezpar 
tyjnYch - stanowi właśnie najszla· 
chetniejszy, najcenniejszy sens czynu 
przedkongresowego. 

O co -w-alczy Konfederacja· Pracy 
~'Jp d d . . k f . . c 1 Jt o wu moweJ on erencJJ entra · 

ny Komitet C.G.T. uchwalił rezolucję 
w sprawie wewnętrznej i zagranicznej 
polityki Francji. C.G.T. potępia poli­
tykę zagraniczną rządu Queuille'a i usta 
la swoje żądania w następujących po· 

~ stulatach: odrzucenie planu Marshalla. 
przywrócenie przyjaznych stosunk4w 
ze Zwiąźkiem Radzieckim--ostoją poko 
ju światowego, obrona interesów Fran· 
cji w zakresie odszkodowań wojen­
nych, unormowanie kwestii plac, sta­
bilizacja waluty, reforma podatkowa, 
rozwiązanie bojówek stronnictwa de 

. Gaulle'a, 
• * • 

;,"' Minister Moch na posiedzeniu parła· 
mentu francuskiego wygłosił nie2wykle 
prowokacyjne przemówienie, w któ­
rym zapawiada · ogłoszenie now:y:ch 

· ustaw. Uzasadniając swój projd{t, 
Moch zapowiada wzmocnienie terroru 

· we ws:;rystktch - okręgach ·węglowych 
objętych strajkiem. (Obecr.ie ' areszto· 
wanych jest 1500 robotników). Komen 
tarze stwierdzają, że nowe ustawy s~ 
wzorowane na osławionych metodach 
komisji do walki z antyamerykańską 
działalnością. 

Stra1k1 we Włoszech 
We Wlioszech w zakładach Fiata 60 

tysięcy robotników strajkuje już dziesią­
ty dzień. Podobnie strajkują pracowni­
cy zakładów llva, 1erni i Montecatini. O­
pór przeciw włoskiej polityce ekonomr­
czne j i gospodarczej daje się odczuć 
nie tylko w ośrodkach miejskich lecz też 
i na wsi. 

12 dni trwa strajk robotników rolnych. 
W Rzymie wyszedł zakaz zebrań w zwią 
zku z zapowiedzianym zebraniem pra­
cowników państwowych. 
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„OBU NOGAMI NA ZIEMI" 

.._ pod takim tytułem ukazała sh~ w 
Anglii broszura, wydana przez Labour 
Party. Wydawnictwo jest zbiorem 
oszczerstw i fałszerstw historii, sprepa· 

1'owanych na rozkaz uodżee:aczy. 

Prowokacyjna mowa min. Jules Mo· 
cha spatkała się z oburzeniem zarówno 
prasy · jak i całego społeczeństwa. 
Szczególnie napiętnowano zapowiedź 
ograniczenia wolności konstytucyjnej, 
projekt zniesienia nietykalności posel­
skiej i wprowadzenie 5·1etniej kary wię 

zienia za organizowanie i branie udzia· 
lu w strajku. Wobec ogólnego oburze­
nia rzecznik rządu i koła zbliżone do 
prezydenta oświadczyly, że „nie pono· 
szą odpowiedzialności za projekty min 
Mocha". 

USA uzbraja de Gaulle' a 
Jak twierdzi agencja Teleprnss w depeszy z Berlina, minister obrony 

USA Forresta] zaproponował amerykańskiemu gubernatorowi wojskowemu 
w Niemczech generałowi Clay'owi, by oddał do dyspozycji generała de 
GauJle'a broń i ekwipunek ze składów amerykańskiej admnistracji wojskowej 
w Niemrzech. 

Według posiadanych lnformacjł zaproponowano generałowi Clay'owi prze· 
słanie do Francji 10 tysięcy automatów i karabi:pów, tysiąca karabinów ma­
szynowych, 10 tysięcy rewolwerów, 60 tysięcy granatów ręcznych i 5 milio­
nów naboi. 

Pierwszą partię broni i ekwipunku dostawiono .już do Strassburga w wa· 
gonach, oznaczonych specjalną etykietą jako wagony ze zdemoptowanym 
urzadzeniem zakładów niemieckich. Pozostała broń ma . zostać dostarczona 
do Francji pod koniec bieżącego roku. 

Strajki na zachodzie trwają 
Porty atlantyckie Ameryki są zupełnie 

unie1ru<:hom.ione na skutek strajku robot· 
ników po·rtowych. Straty w eksp·orcie i 
imporcie wynikające ze strajku są ol­
brzymie, . w samym Nowym Jorku wyno­
szą orne 25 milionów dolarów d'Z!iennie. 
Oko'o 1000 robotników kolejowych po-

rzucił-o wczoraj pracę na z:na:k solidarno­
ści ze st:rajkującymi maryn1anami. 

Robotnicy p·ortowi w Halifax i Montre 
al (Kanada) odmawiają wyładowywan:ia 
we~:ila przyby'ego do portów kanad11j· 
skich w·obec strajku w porcie nowojor· 
skim. · 

Typy spod ciemnej gwiazd.V 
,,ministrami" Amerykanów w Niemczech 

Ten powszechny entuzjazm w dzie· 
le uczczenJa powstania Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej jest najwspa 
nialszym wyrazem rosnącej świado · 
mości politycznej, jest wyrazem wia· 
ry, że jedność klasy . robotniczej na 
platformie socjalistycznej przyśpieszy 
jeszcze dotychczasowe wspaniałe zdo· 
~ycze w dzie]e odbudowy i dobrobytu 
klasy ' pracującej. · 

A wiara ta jest tak głęboka i nie· 
zachwiana z tego powodu, iż masy 
przekonały się, że droga, po której 
kroczy Polska Ludowa od czterech 
,t, jest jedynie słuszna, jedynie mo· 
zliwa i zbawienna. Masy ludowe prze­
konały się, że w tak niezmiernie krót 
kim czasie potrafiliśmy zaleczyli 
sh·aszliwe rany wojenne, rozbudować 
produkcję przemysłową większą niż 
przed wojną, zagospodarować Ziemie 
Odzyskane, odbudować i ożywić por 
ty, wznieść z ruin stolicę i setki in· 
nych miast i wsi, uspołecznić h;mdel, 
zlikwidować szaber, pasek i spekula· 
cję. Masy przekonały się, że zarobki 
robotnicze sa coraz lepsze, że nie ma · 
i nie będzie ~ naszym kraju hezroho· 

Alfred Loritz, b. minister denazifi· kompromitujące cały gabinet bawarski, cia, że wolny i powszechny jest do­
kacji, oraz przewodniczący bawarskiej jeżeli nie zostanie zwolniony z więzie· stęp młodzieży · do nauki, że wszy· 
„Partii Odbudowy", który uciekł z wię nia. stkie wysiłki naszego państwa zmie-
zl.en1"a w ub. roku i został ostatnio po- ł · k b rzają do systematycznego poclnoszunia Loritz shvierdzi , że nie tórzy a· 
nownie aresztowany Z'.ł działalność czar dobrobytu ludzi pracy. _ 

. warscy ministrowie, dawni J·ego współ· T · t · ·1 · · , 'dł t norynkową, oświadczył przedstawicie· o Jes naJsl nleJsze zro o en U" 
lom licencjonowanej przez Ameryka- pracownicy, mogliby się znaleźć wów-1 zjazmu i wiary mas pracujących w 
nów prasy, że opublikuje dokumenty, czas w poważnych kłopotach. czynie przedkongresowym . 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nie che rok Wań! 
Obłudne odpowiedzi państw zachodnich na apel kierowników ONZ .. 

W środę zrastępca Bevina Hector Mat: tyjska wyraż·a opirnię, że „n.ajleps.zą me- mina na wstępie, ie r.ząd USA po.parł re 
Neil w imieniu rządu brytyjsk1ego, mini- t·odą uzyskania zadawa!a.jącego rozwią· z·olucję zatwierdzoną prze.z Zgromadze· 
ster Schuman w imien·iru rządu frnne,uskie zani.a tego trudnego pl'oblemu" będEie nie Gernera·lne dn,ia 3 bm. (tj. rezolucj~ 
go i sekoretarz sta:nu Ma1rshall w imieniu p·O·Z1ost.awien1ie gro w ręku Rady Be~pie· meiksył<ańską w sprawie po·ro,zumienia 
rządu USA wręczyli pnewodn:czącemu cz·eństwa. między W·i·elkimi moca,rstwami). C.o się 
Zgromadzenia Evattowi i sekretarzowi W podobny sposób przedst.awiia roz- tyczy sprawy Berlina, to rząd USA chce 
gene:ralnemu ONZ Trygve Lie noty, za- ój sprawy Berrli:na nota francuska. O· w dalszym ciągu jej uregulowania „ta 
wierające odpowiedź na apel w spra· świadcz.a ona następnie, że nąd francu· pośrednictwem Narodów Zjednoczo· 
wie wznowienia rozmów między c.ztere- ski jest gotów „szukać w dalszym ciągu nych". Nota oświadcza, że „Stany Zje· 
ma wielkimi mocarstwami. możliwości uregulowania sprawy z po· dnoczone są gatrowe wziąć udrziiał w wy 

Nota brytyjska omawia przebieg ostał mocą ONZ". Rząd francuski uważa rów· si~ka<:h Rady Bezpieczeństwa w celu 
nich rozmów moskiewskich i hist·orię nież, że pr·oblem Berlina powirnien poz·o· rio,zw·iązania problemu Berii.na i we wszy 
przerkaza,n.l·a sprawy Berlina Radz,ie Bez stać na porządku dziennym Rady Bez· stkich wysiN<ach, zmienaiących do ure· 
pieczeństwa, przerzucając odpow!e- oieczeństwa i powołuje się na wspo.m· gul·owania podstawowych :rngadnień 
d:z:ialność -z:·a wytw·orzoną sytuację na niany p·rojekt rezolucji. związanych z tym p·roblemcm". 
Związek Radz1iecki. Kończąc, not~ brv· Wres:zde nota amerrvk·afrska or.zvoo· 
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LI DANUTA F. Z PABIANIC: Niestety nie , 

P .. Williamson, . przywódca kolejarzy brytyjskich 
1~ da o swych wraieniacl1 z pobytu w naszym 

Opo może pani uzyskać żadnego zezwolenia w 
• I celu udania się do Niemiec. Siostra Pani i:na 

k • ty!·ko 11'\ożność wy5łania ty.eh rzeczy. ~zposre rai u l dni o pocztą po otrz.ymaruu upo"".a~1erua z 
wiaściw1?90 u.•zędu na teren: e Niemiec, oo 

może i nikt mu nie udostępni jakich- jest jednak bardT.O trudne i uciążhwe. 

kolwiek studiów. I • • • W dniu wczorajszym przybył do Angielska I lasa robotnicza walcząc 
naszego mi3.sta P· Aleksander William- o podwyżki strajkiem i memoriał;imi 
son z Dundee w Szkocji. Pan William- jest terror:vzowana przez rząd, który Z naszej pracy mil'onów rabotnlków JANUSZ l\f.: Przede wszystk:m muSli Pan 

ż:vją w do~tatku i bogac vie tylko nie-. uzy5kać . dokument od Komit~tu Don:o'".!!90 
Jkzni uprzywilejowani podczas gdy tu względnie ~a.dy Zakł~~o.weJ, ze wymienione 

s.on j'"St przewod~iczącym sekc,ji kole· k orzysta z wszelkich środków, nbv 
Jarzy w t.vm wie!kim, pr:r.em:Ysłowvm . . . . , . ·' 
m·eście i jednocześnie wiccprzewodni- un1~mo~l1".'·tc mas?m pracującym zd")· · „ · . · . , ' 

1 
' rzeczy nalezą rzeczywiscie do Pana i nabył 

7. tej PI l cy zyJą "sz~ scy · 1e Pan p.-ze<l wojną. Z pismem tym uda i;dę 
eząc:vm T.'J·varzystwa Przvjaźnl Szko- b~·c e Jaktchknlwtek lepszych warnn­
cko-Radzieckiej. Celem j~go oodróży I k?w hyt~. :1"'7<>li u r.as się pisze o h­
jPst zwierlzenle państw Ludcn~:ej De- ktmś policyJn~·m pańs1wie w Europie 
m'.:>1.uacji l z3.poznanie się w tych. kra- wschod~i„j to r.'\!'7.ej można to odnieść 

Zmma jest pow"z~chn:e nasza trady- Pan do st.arostwa, na którego terenie Pan 
cja, ale czy w ustawod<:wstwie socjal- zamieszkuie i poprosi Pan o p<>świad~zenie 
nvm robotnik angielsldego mówi się tego . dokumentu. oraz o wyd;;ime na teJ pod 

„ . a stawie ze'1:wolenia na przewoz mebli po.za 

jach ze z(ł :)byczami socjalny~i rzesz do saml:'j Anr,lii. 
cośkohvtek o wczasach. Owszem, pra- m cjsce 7amies.zkania z. W)'Illienieniem stacjt 
cown;k otrzymuje 7 dni płatnego ur)o- d-:icelowej 

:praC'ujących. Prosz~ wzi·~ć ncip~z. sprawy kultu· 
ralne. Zwied;d"m Dom Kultury w 
Katowic1ch, gdzi2 pracownik, który 
przychodzi tam w wnlnej chwili, otrzy­
muje w<>zelką pnmoc i opiekę , je~li­

prcignie rozv;inąć swe zainteresovvan ;a 
w dowolr;iym, obranym przez slebie kie 

Angielski gość w podróży swojei od 
'"·iedzif Czechosłowację i Rum'unię ' 
przed s!eumioma dniami orzyjechilł do 
Polski. Oto jego wrażenia z pobyt11 w 
nP.szym kraju.: 

,,l\IIm:zę się przyzn'3Ć , że bvłem zupeł 
n!e zaskoczony widokiem znisz('zeń w 

runku. 
U nas, w Anglii robotnik, któ?y lllfl 

pu i bez żadnyrh zniżek kolejowych, 
hę?. domów wyporzynkowych może je 
::;pę•Jzif... u siehie w domu, gdyż na 
wy j.1:-:~1 nie może sohie µozwolić. 

P. Wilfomson na z;tkończenie ośwrad 
om .nam. że jeszcze n!e zwiedzi! dokład 
nie naszeg'1 miasta. nie może więc mó­
wić o wrażeniu, jakie na niego wy­
warło. Jutro rano będzie oglądał na· 
sze zaklRdy przemysłowe, żłobki itd 
Dziękując za ten krótki wywiad rozsta-
jemy się z miłym gościem. (b) 

Warszawle. Mimo, że u nas społeczeń- tal<-nt do mmyki na prz;rkład, musi 
stwo bylo w pewnej mierze ooinformo- mieć pien'ądie, aby móc si~ kształcić 
wane o destrukcji, jaka spotykała wa· bo w przeciwnym razie nikt mu nie po­
szą stolicę, to jerlnak: nikt nie może so-

~;:ń'."yobmić lokich '°'miarów ,,,;„. Zy . ,, O· na talony 
Mni~, z<laniem 1dh<'ia 1yrh znis;r,czeń 

„ • • 
HELENA W. ZE ZDU:N"SKIEJ WOLI: Zdz! 

wf:ni je&teśmy Pani listem, w którym Pani 
pisze, ie byv.·'łją jeszcze ludz.ie, którzy urwa· 
żają. że .,nkoła jest dla kob:ety niepotrze­
bna, ponieważ wychcdzi ona za mąż i powin 
n3 być na utrzyman u mę7A"! Oczywiście, 
że z~adzamy się z jej stanow'.skiem, że opi­
nia taka je~t bez.~ensowna i szkodliwa. Wy· 
gł;:iszanie tak'ego zdania w obecności mło· 
dvch dziewcząt. które nie mają jes7.cze wła­
snego pof(lądu na życie i chętnie skorzystają 
z takich nauk, jest karygodne i n'edopusz­
czalne. Należy wytłumaczyć tej osobie, że po 
pełnia kardynalny błąd wychmvawczy i w 
dz.'sie,i&zych cz<i~ach każda kobieta powim1a 
b,-ć sa,1ńod1.ielna i niezależna mater:aJnie od 
rnęża. SądEimv że potrafi Pani wpł'ynąć na 
tą 0«ob--: i fakt, o którym Pani pisze, więcej 
s'.ę nie powtórzy. 

„ • • winny być roznowszechniane we wsz:v- dl b d 
stkich krafacr ś ·iata, a wówczas nikt a naj ie niejszych dzieci łódzkich 

· · · q b · UCZNIOWIE: Nie możemy opierać się na 
nie osmie l Y stę nawet podżegać do Władze p::iń.,. wowe nieustannie dają swym dzieciom odpowiedniegó odży- tym co piszecie. Bardzo często się zdarza, że 
DO Vej wojny. Wyraz głęboklcj troski o zdrowie i p .;P wiani(! i ncrmalnego rozwoju fizyczne- uczeń czy uczi>nnica, którzy nie nauczą ię 

Trudno mi mówi:'.: o W'l~zych osiąg- myślny rozwój sw:vch najmlodszych go. Dzieci te otrzymają wytypowane lekc.ii na dzień następny i mają późn'.ej złą 
· · b · tk · t · ocenę zwalają wlnę na nauczyciela, który pa 

n1ęc 1 a<'h, gd". 'Ż w tak krótkim c7asie c ywatelt. Ma -a i dziecko spo ykaJą przez lekarzy spec.fal istów artykuły .1 - noć ich 5zykanuje, .JeśJ,i uważacie, że spoty-
nie wiele mogłem zwiedzić. Dlatego się z pomocą, jakiej niewiele państw jak: masło, płatki owsiane, mąka pszen ka ·was niesprawiedliwość, powinn.'.ścię poTU­
też chciilłbym racz':!j powiedzieć o wra udziela swym mieszkańcom. Jest to n<ł najlepszego gatunku, jaja, cukier, 151yć tę sprawę przed samorządem sziko1nym 
żeniu. jak'e zrobili na mnie ludzie w kluczowe wgadnienie w naszej polity- owoce, kakao itp. l1Ub poprosić o interwencję Koło Rodziców. 

W<i:-:zym krniu, g<lyż z tymi stykałem ce op'eki społecznej. Nic więc dziwne- w tej chwili prowadzone są pertrak • .• • 
się bard:r.o wiele. go, że pomoc ta przybiera coraz szer- tacje między Wydziałem Opieki Spo- STAŁY CZYTELNIK: Niejednokrotnie p4. 

Przede ws;;:;yst1dm uderzyła mnie sze rozmiary. łecznej a PSS, po czym przystąpi się sarśmy o sprawach rozwodowych. Czytając 
'!., ł b O · k · naszą gazetę na pewno pqtkał się Pan na· 

c .ęć i zapa z jaką ro otnicy wykony- ple ·a ta Jest tak wszechstronna, że do akcji. A1·tykuły te wydawać będą wet na tym m:ejscu z oclpowie<lziami doty-
wują swoją pracę. Są ,oni świadomi, że wychodzi daleko ·poza ramy pomocy poszczególne sklepy Powszechnej. W czącymi si:>rawy porusronei przez Pana. Na­
p,..acują nie dla kiec:zf'ni kapitalisty. udzielanej przed wojną. Bo z pewnoś- tym celu ocldziały opieki społecznej szym zdaniem nie powinien mieć Pan żad-

1 1
1 · 1 · · I h 1 l · Dl i ~ł k' 1• d · I t · b · t t 1 • d k." h d , nych trudności z uzvskan'em ro7.wodu tvm 

a e c .a sic )le 1 nrzvc:z yc po {0 f'n. :> cą mu o •O w c z1a o ym, ze o ee- przy s ar~s wnco gro z ·:c . wy aw~c b;i•dzi~i. że n1ilłżonka zgadza się z. jego 'sta 
te~o też, ten :i;nviofon·:v zapał, jaki wi· nie przeprowadza o;ię nawP-t remonty będą spccJalne talon,v, na ktore będzie I nowi!';k!cm . .JeśI: chodzi Panu 0 pomoc praw 
clz;ałem n:l przykład w kopalni Zabrze- mieszkań tam, gclzie stwierdzono nie- można te produkty podejmowaf. ną. prosze zwrócił s:ę do Społeczneg-o Biu· 
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I Zezłoś~ił~m się i powiedziałem po-

Narzeczona 
. tern do nie1: 

I - Masz 'już trochę w główce, chodź, 
wracamy do domu! 

I . 

jej potulność i słoneczność? Zenia kłó­
ci się ze mną, pali, plje, kłamie jak z 
m~t, a p:zede wszystkim oszukuje mnie 
z-Innymi. 

Była piękna, wiosenna, złocista„„ Tyl 
ko ją malować. Opuszczała wstydliwie 
rzęsy, w czym m.i9_!a dużo wdzięku. 
Trzymała mnie potulnie pod ramię, 
drepcząc drobnym kroczkiem przy 
moim boku. Gdy ktoś w naszym towa 
rzystwie zapalił papierosa, zaczynała 
kaszleć.„ W restauracji• piła tylko le­
moniadę, jadła lod:v albo krem wanilio 
wy„. Była wzorem wszystkich narze­
czonych, tedy nie dziwcie się, że poślu­
biłem ją wreszc!e: i wierzyłem, że będę 
z nią bardzo szczęśliwy. 

Poje-::haliśmy na lato do Krynicy. To 
była naszR podróż poślubna. Właśćiwie 
chciałem spędzić urlop w Zakopanel"i., 
ale trudno, skoro Zenia wybrała Kry­
nicę, gdzie chciała się leczyć, musia­
łem ustąpić. 
Czyż zresztą Zenia narzucała mi kie­

dykolwiek swoją wolę? Nie, nigdy! 
Ustąpiłem więc z radością. 

Przvjecbaliśmy wieczorem. 
Bylem tr1~chę zmęczony. Marzyłem 

o tym, żeby spędzić w:eczór razem z 
Żeni~ z zacisznym pokoju, spoglądając 
przez otwarte okna na gwiazdy migocą 
re na dalekim niebie. 

Ale Zenia powiedziała: 
- Przel:iierz się, pójdziemy .razem na 

d~nr.in'1. 

Zenia nigdy niczego n:e 
piłem z radością. 

- Czego się napijesz? 
- spytałem ją po kolacji. 

żądała, ustą- - Ani mi się śni - odparła zuchwa-
le - spać mogę również i w Łoc1zi, a 

Lemoniady? do Krynicy przyjechabm po to, ażeby 
s'ę zabawić! 

- A któż by pil na. urlopie lemonia- Wyszliśmy z lokalu df'l!Jiero nad ra-
nem. Zenia była w takim stanie, że 
musiałem ją odwieźć dorożką„. Spie­

dę? Każ podać wiśniówkę! 
Uradowałem się. 
A niech tam moja pani napije 

kieliszek wiśniówki: uwspółcześni 

się wala przy tym piosenki bardzo, że tak 
się, po:niem •.. ni~ . skro.m'!'le i n!e licujące z 

anielskosctą Jej buzi„. 
trochę. 

- Daj mi 
moja żona. 

p.apierosa! - rozkazała Sp1ła potem do czwartej po połud-
niu. Potem w:vszla zaprezentować 

się. 
Przecież nie palisz! - zdziwiłem swoje stroje na deptaku, a wieczorem 

zaprowadziła mnie znowu na dancing. 

Ale będę palić! - zaciągnęła się 
z wielką '"''prawą. Mi2łem z Zenią powa7.n~ rozmowę: 

Tymczasem kelner przyniósł wiś- _ Przyjeche>l1śmv dn Krynicy le-
niówkę. czyć się i odpocząć! - zacząłem men-
Okazało się, że Zenia i w tym ma +orskim tonem. 

wprawę: że pije z przeproszeniem jak ~ - To ty lecz się i odpoczywaj! Ja nie 
.zewc. t b . . k „ . d l 

Wnet potem wstav.nła się: nic zresz- po rze · u,rę ani urac]l a~1 ? po~zyn m 
tą dziwnego, skoro mieszała wódkę, - odparła _zuchv.rqle m0Ja zona 1, prze 
coctail i likier. Nie mogłem też brać bra~:sz~ s!ę w b~rclzo ekscentryczny 
Żeni za złe, że zaczęła rvbić oko do sie- kostiumik, ud2ła się na deptak. 

dzących w pobliżu panów. Jeden z,- - - - - - - -
nich, 5prowokowany jej zachowaniem Jestem parę miesięcy po ślubie, a 
podszedł do niej i zaprosił ją do tańc;:i, wciąż mi się wydaje, że tamta Zenia z 
Byłem pewny, że mu odmóvvi, ale czasów moje~o narzeci::Pństwa, a ta, 

Zenia ochoczo zerwała się z miejsca. którą legalnie poślubiłem w urzędzie 
a tańcząc przytul:lła się do swe1rn par- sta.nu cywilnego i w ~ościele, są zupeł­
tnera wiecei. niż wypadało. nie innvmi kobietami. Gdzież +;:unta 

I • 

_ Wpadłem! Dalibóg wpadłem, ale mo­
ze Zenia odmieni się jeszcze? 

Żenia odmienHa się rzeczywiście: i 
odeszła ode mnie„. Nie wiem czy się z 
tego cieszyć czy się smucić. 

To lato spędz\lem na Dolnym Slą­
sku w „prastarej Piastów ziemicy'' jak 
o tym piszą poeci. 

Po moich małżeńskich perypetiach 
zapadłem na serce i leke.rze kazali mi 
się leczyć w Dusznikach. 

Tam też spotkałem i Zenię. 
Zenia była zaręczona z pewnym ele­

ganckim dżentelmenem, który spoglą· 
dał na nią jak w tęczę: czemu się zresz 
tą nie dziwię. 

Zenia była piękna, wiośniana, złoci­
sta! Tylko ją. malować! Opuszczała 
wstydliwie rzęsy, w czym miała dużo 
wdzięku. Drepcząc drobnym krocz­
kiem przy boku swego narzeczonego 
trzymała go potulnie pod ramię... W 
restauracji piła tylko lemoniadę, jadła 
lody albo krem waniliowy, a kiedy 
ktoś w towarzystwie zapalił papierosa, 
zaczynała kaszleć.„ Była wzorem· ws2.y 
stkich cnót„: I nie dziwię się, że narze· 
czony jej wierzy, że będzie z nia .ba~ 
dzo szczf)śliwy„. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Hallo, Wiciu! Gdzieś ty wlazł, 
, 1iglarzu? Wychodźże zaraz, bo cię stąd 
przegonią! 

MONTER: - Odczep się mały i nie 
przeszkadzaj w pracy!. .. 

Pocztowcy łódzcy 
uczczą Dzień Kongresu dłuż-

szym dniem pracy 
_ P:i;acownicy Dyrekcji Okręgu Poczt 
! Telegrafów w Łodzi celem uczczenia 
Zjednoczenia Partii Robotniczych, po­
stanowili w okresie od 20 listopada br. 
do 10 stycznia 1949 r. zgłaszać się· do 
pracy w Dyrekcji o godzinę wcześniej_, 
t. j. o god?.inie 7-ej, zamiast o 8-ej. 

WACEK: - Widzialł to kto? Wariata 
struqa! Obcego udaje!... 

MONTER: - Powiadam, nie przeszka­
dzać, bo jak wyjdę, to .... 

WACEK: - A to wyłaź, łamago! 

MONTER: - Czego pan chce, do jas­
nej nie przymierzając, co? 

WACEK: - Jak pragnę czkawl:i!.. 
Wziąłem pana za Wicka, ale teraz wi­
dzę, żeś za mały ... 

- Papierosy, papierosy! ••• 

D 

WICEK: - ... i śni mi się, że w tłumie 
Wacków szukam mego! 

SZABERSKI: -- Pardon! Tak pan · obra­
zowo opowiada, że i ja zaczynam jt:1ż 
miec halucynacje ... 

zarabiaią na „Triumfach'' i stykają się z 
nocy. - Rodzice będą za to pociągani Czas ten p!lacownicy postanawiają 

poświęcić na opracowanie zarządzeń -

br·u~ami · ·wielkomiejskiej 
do odpowiedzialności 

Dyrekcji, zmierzających do usprawnie- Przechodząc poznym wieczorem a 
nia pracy w poszczególnych oddzia- nawet nocą przez opustoszałe ulice 
łach. naszego miasta, na każdym prawie ro-

chłodu i wymęczonych sprzedawców 
papierosów. Z prze~.rieszonym przez 
szyję pudełkiem dzieci te wystają na 
swym punkcie godzinami całymi, w 

oczekiwaniu na zapóźnionycn przechod 
niów, spoś:rfód których rekrutują się 
ich klienci. 

Pracownicy Dyrekcj: P. i T. w Ło· gu spotykamy małych, skurczonych od Dziecko jest nadzwyczaj podatne na 
różne złe wptywy otoczenia. A cóż in­
nego może mu dać ulica, na której 
zmuszone jest przebyawć przez wiele 
godzin na dobę? Dzieci te wystawione 
są va r. ~ .:1!1yrlnicjszc p r7.l:'jw•vy 1wcne­
go życia. Zamiast pokrzepiającego 
snu, czeka je brutalne zetknięcie się ;r. 

vszelkimi obrazkami wielkomiejskiej 

dzi wzYwają kolegów jednostek organi­
zacyjnych okręgu łódzkiego, jak rów­
nież pracowników pocztowych innych 
dyrekcji - do uczczenia Swięta Zjed· 
noczenia Partii w ten sam sposób. 

Za dużo knajp 
za mało stołówek 

W Łodzi jest znaczna ilość najroz· 
ma itszych zakładów ·gastronomicznych· 
Pod tym względem miasto nasze bije 
wszelkie rekordy. 

Jak słychać, od Nowego Roku nie­
które knajpy likwidują się. W. związku 
z tym OKZZ postanowiła zażądać od 
miasta przydzielenia tych lokali na 
urządzenie w nich stołówek pracowni-
czych. (s) 

Nieuważny pas azer 
i uczciwy milicjant 
W ubiegłą sobotę, w god2linach ran­

nych, milicjant 2-go komisariatu M.O. 
ukarał pewnego obywatela 100-złoto· 
:wym mandatem za stanie na stopniach 
wagonu tramwajowego. 

Podczas płacenia tramwaj ruszył. 
Obywatel ów zamiast dwóch bankno­
tów po 50 zł. wręczył milicjantowi je­
den banknot 50-złotowy, a jeden 500· 
złotowy. Różnicę w sumie 450 złotych 
obywatel ów może odebrać w 2-im ko-
misariacie M.O. (i) 

Ile mięsa 
jedzą mieszkańcy Łodzi 

Sfngowane włamanie 
urawniło nadużycia w składnicy Csntrali Tekstylnej 
Swego czasu kierownik składnicy 

Centrali Tekstylnej w Ozorkowie, nie­
jaki Jan Bystrzycki (Listopadowa 25), 
zemeldował Milicji o włamaniu, któ· 
rego m!ano się dopuścić w powierzo­
nej jego pieczy placówce. Delegowa­
nym na miejsce funkcjona•uszom na· 
f>unęly się jednak pewne wątpliwości 
co do tego, czy włamanie w ogóle mia­
ło miejsce. Po dokładniejszym zbada­
niu, przypuszczenia milicjantów oka­
zały się słuszne. Dochodzenie uj~wniło 
szereg szczegółów, którymi zajęła się 
już Komisja Specjalna. 

Okazało się mianowicie, że Bystrzy· 
cki umyślnie sfingował włamanie i po­
dał wynikłe z tego „straty", żeby po­
kryć niedobory w składnicy, jakie po­
wstały na skutek jego ciemnych machi 
nacji. Jako wspólnika dobrał sobie 
magazyniera składnicy, niejakiego Ko· 
stusiaka. Obydwaj nieuczciwi pracow· 
nicy weszli w kontakt z kupcem Ja-

nem Burskim, zamieszkałym w Parzę· 
czewie, Rynek 23, który nie gardził 
również uprawianiem paserstwa. 
Jedną z transakcji, jakie przeprowa­

dzał Bystrzycki z ku.peem-paserem, 
była sprzedaż 20 kg skórgumy oraz 
dwóch sztuk białego materiału, przezna 
czonego na akcję wiejską. Towar ten 
Bystrzycki zaksięgował fałszywie jako 
sprzedany pewnej spółdzielni. Oczy· 
wiście, wynikła z tego „księgowania" 
nadwyżka powędrowała do prywatnej 
kieszeni pomysłowego kierownika 
składnicy. 

Magazynier Kostusiak natomiast 
znajował się w posiadaniu 700 kg. cu­
kru. Burski reflektował również i na 
ten towar, aczkolwiek wiedział, że po­
chodzi on z kradzieży. 
Sprawą Kostusiaka zajął si1ę Sąd Do­

raźny, natomiast Bystrzyckiego i Bur­
skiego wysłano na osiemnaście miesię-
cy do Milencina. (sk) 

nocy, tak szkodliwej dla późniejszet;o 
rozwoju. 
Władze miejskie od dawna już uswia 

domiły sobie wagę tego zagadnienia. 
Wczorajszej nocy organa Milicji Oby· 
watelskiej przystąpiły do akcji, która 
ma na celu odciągnięcie jak najwict!i:­
f>Zej ilości dzieci od zgubnych wpływów 
ulicy. Rodzice nieletnich nie mogą so­
bie nawet wyobrazić, jak ·wielka i do­
niosła jest pomoc, udzielana im przez 
l\Uli cję. 

Wczorajsza akcja wykazała jednak, 
że sprawa ta posiada dwie strony me­
dalu. Tą drugą stroną jest całkowita 
wina rodziców którzy świadomie posy· 
łają swe dzieci na nocny zarobek. Po­
stuchajmy pełnych tragizmu zeznań 
Zenona Fornalczyka, tym bardziej god 
nych uwagi, że słowa te wypowiada 
11-letni chłopiec: 

- „Ojciec wygnał nas z domu z rnat-

s przed awa ł a Wo• dkę :uczni· om ką i powiedział jej przy nas wszystkich, 
że może zarabiać pod zegare!ll. Mamu-
sia pracuje teraz, a mnie kazała iść 
sprzedawać papierosy". 

Zachłanna knajpiarka skazana przez w dniu wczorajszym do Izby Za-
Sąd na grzywnę trzymań dla Nieletnich doprowadzono 

ogółem 24 dzieci w wieku od 10 do 16 
Wielu właścicieli łódzkich knąjp i przez czas dłuższy. Wreszcie nadszedł lat, które sootkano badź to ze skrzy· 

paszteciarni celowo omija wydane pr.zez dzień, kiedy władze wk'roczyły do pasz neczką papierosów, bądź też przed ki­
władze rozporządzenia, dotyczące sprze teciarni. nem, gdy sprzedawały bilęty „na pas­
daży alkoholu. Pomimo istniejącego Fu~kcjonarius~e Milicji zastali przy: ku". Tego_ samego jeszcze dnia zawez-

Łodzianie spożywają obecnie więk:- zakazu w dalszym ciągu sprzedaje się bufecie rozbawtone towarzystwo, na I wano rodziców zati·zymanych chłop· 
sze ilości mięsa niż przed wojną. O ile napoje alkoholowe ludziom, znajdują- które składali si·ę wyłącznie uczniowie' <'Ów i zobowiązano do roztoczenia czuj­
przed rokiem 1939 na każdego miesz- cym się w stani€ nietrzeźwym oraz mlo jednej ze szkól łódzkich. Pomimo, że nej opieki nad dziećmi. Gdyby zaś 
kańca naszego miasta przypadało oko· dzieży, której w ogóle wódki podawać młodzi chłopcy byli już porządnie pija· wysyłanie dziecka na ulicę miało się 
ło 210 kilogramów mięsa, to teraz nie wolno. Oczywiście w · postępowa- ni, właścicielka lokalu nie odmf)wiła jeszcze powtórzyć, czeka rodziców su-
spożycie tego artykułu wynosi 250 ld· niu takim właściciele zskładów gastro- im dalszej sprzedaży v.oódki. rowa kara. 
logramów. nomicznych kierują się tylko i wyłącz· Na pytanie, dlaczego sprzedaje wód- Każde z rodziców tłumaczyło się 
Może ilości te nie są dla nas tak nie chęcią zysku. ' kę młodzieży S'.?kolnej, co jest surowo tym, że wysłało dziecko na ulicę w ce-

uchwytne, zaznaczyć jednak trzeba, że Za wybitny przykład tego rodzaju wzb~onione, Gronkiewiczowa rzuciła lu uzyskania pieniędzy „na buciki" dla 
większość mięsa wędruje do stołówek i może posłużyć paszteciarnia przy ulicy butnie: niego. Jest to doprawdv dziwne. Bo 
na cele zaopatrzenia reglamentowane- Legionów 23, stanowiąca własność nie- - Przecież płacę podatki, więc mo- jeśli rzeczywiście ktoś ·nie dysponuje 
go„ jakiej Marii Gronkiewicz, zamieszkałej gę sprzedawać wódkę każdemu!... środkami na kupno obuwia dla dziecka 

Jeśli chodzi o rodzaje spożywanego przy ulicy Wschodniej 50. Panl Gronkiewiczowa dobrze jednak może Ii<'zyć na pomoc ze shony władz' 
przez łodzian mięsa, to największym Do właściwego komisariatu MO. wi~dzi~ła, ·że młodzieży alko.h~lu ~oda- bez potrzeby Wystawiania lO~letnieg~ 
popytem cieszy się wieprzowina, która wpłynęło doniesienie, że w paszteciarni wac nie wolno. Jeszcze lepie] sobie to chłopca na zetknięcie się z brudami 
stanowi 75 procent ogólnej ilości mię· Gronkiewiczowej sprzedaje się wódkę uświadomi, gdy ~apłaci 15 tysięcy zło- ulicy. Panstwo za pomc;cą swHh Wy· 
sa. Na dalszym miejscu znajduje się! dzieciom i młodzieży. Nad lokalem roz· tych· Ta~ą bow1e;n grzy~r:~ o!rzyma- działów_ <?pieki Społecznej . przyjdzie 
wołowina. ciel~cina i baranina. I toczono „czuła " ooieke. kt~ra trwała b wczora1 w Sadzie Starosc1nsk1m .. (ks) tym dz1cc10m z nomocą. (kl) 

' ·, 

• 
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cie „Międzynarodowy . Dz1en Studen-. • , • I k ta" wyznaczony na 17 liśtopada dla ekonomicznie zuzywac energię e e trycznq upamiętnienia demonstracji 1akademł-
. ków czeskich, zorganizowanej podczas Okres jesienno-zimowy, to okres naj prac gospo.darskich wykonywanych Poza tym należy starać stę przesu- okupacji, w rezultacie której dziewię-

większego za~otrzebowania na energię przy pfl mocy energii elektrycznej i za- nąć godziny używania grzejników elek- ciu studentów praskich zginęło od kul 
elektryczną. Wzrasta howiem nje tyl- stąpić je innymi sposobami. · trycznych do gotowania na taką porę, hitlerowskich. 
ko konsumcja elektryczności oświetle- Na przykład, w wypadku, jeśli ma- kiedy przeciążenie sieci jest jak naj- Dzi€ii ten był u nas punktem kulm1-
niowej, ale duże ilości · prądu wymaga- my do czynienia z prasowaniem więk- mniejsze. nacyjnym obchodzonego obecnie w Pol 
ne są na cele ogrzewania i jednocześnie szej ilości bielizny, możemy z powo- Jedynie przy tak posuniętej oszczęcł- :Sce „Tygodnia Studenta". Na terenie 
ruszają pełną parą takie zakłady prze- dzeniem wykonać tą pracę żelazkiem nosct i ekonomicznym zużytkowaniu Lodzi uroczystości zaczęły się 

0 
godzi­

twórcze, jak: gorzelnie, cukrownie czy grzanym na gazle lub węglu. prądu w gospodarstwie domo~vym - unik nie 
9 

rano, kiedy deleg
3

cje wszystkich 
~.rochnrn!nie, które dopiero w tym cza To samo odnosi 1 się do stosowania niemy nadmiernych kosztów· i przyczy- wyższych uczelni łódzkich złożyły wień 
sie otrzymują świeże transporty 'su- przy sprzątaniu elektroJ.uksów, których 

1 

r.imy się do właściwego rozdziału ener- ce na mogile Nieznanego żołnierza. 
rowca. używania w czasie trwających ograni- gii elektrycznej na potrzeby naszego -0 l l -ej odbyła się w sali Teatru 

Sytuację pogarsza fakt, że rozwija- czeń powinniśmy zupełnie zaniechać. przemysłu. Wojska Polskiego specjalna akademia, 
Jący srę przemysł potrzebuje z miesią- na którą złożyly się przemówienia Rek 
ca na miesiąc więcej siły i światła, a up r n ~ ,1 z; I matce dz1·eck" tora UŁ prof. dra Kotarbińskiego Oraz równocześnie okres szc21ytowego zapo· U fi ~~ li . U wiceprzewodniczącego Federacji Orga· 
trzebowania na energię elektryczną nizacji Studenckich - Zawadzkiego. 
jest jak wiemy okresem spadku do- żeby· uwolnić się od płacei:· a alilnentów .. w części artystycznej wystąpili słucha 
staw „białego węgla" - energii wod- cze PWST oraz PWSM. 
nej. Nie można bowiem liczyć stale Zasądzone alimenty trzeba płacić! obui·znia. ontrastowala jaskrawo z , 
na tak łagodną zimę jak była w roku Uchylanie sie od tego obowiązku bez- wynędzniałą kobietą - pierwszą żoną 
ubiegłym_ apelacyjnie pociąga i;a sobą dłuższy po Kobusa, która zabiegała w Sądzie o 

hyt w zacisznych celach więziennych. sprawiedliwość. Wielkie poruszenie wy Dlatego właśnie zrozumiałym się sb. -
je zarządzenie Elel~trowni Łódzkiej, Beztrosko począł sob!e traktować ten wołało podczas przewodu ujawnienie 

obowiązek Stefan Kobus, zamieszkały faktu podstępnego wykradzenia dzie-wprowadzające szereg ograniczeń w k K b kt · ł · na Stokach, przy ul. Gazdy nr. 1. c a przez o usa, óre mia zamiar zużyciu prądu. .Pden złości w stosunku do rozwiedzio- „poda1·owac" bezdzietnemu małżeń· 
Normy oświetleniowe, które wcale nej żony, nie łożył ua utrzymanie dwoj stwu. W ten sposób u.o_iłowal uwolnić 

n!e są takie niskie, przewidują jak ga dzieci, które zostały przy matce. Ko się od obowiązku utrzymania maleń-
wiadomo zużycie od 20 kwh dla miesz- bus, nieczuły na ich los, wtrącił je w stwa. . . 
kań jednoizbowych do 45 kwb dla skrajną nędzę i inowadził beztroski ży- Prokurator Kubik w ostrych slo-
:rhieszkań czteroizhowy<'h. Przewidzia- w~t. / · wach napiętnował po;.•tępek oska1-żone· 
no równleż większe zużycie energii w Wczoraj wyrodny ojciec odpowiadał go i zaapelował· do Sądu o pouczającą 
rodzinach obarczonych chi(~ćmi i na przed Sądem Okręgowym, gdzie usiło- karę. 
każde dziecko przyznano dodatkowo 8 wał stworzyć pozory, że jako bezro- Kobus został skazany na 1 rok wię­
kwh miesięcznie- bótny, jest na wyłącznym utrzymaniu zienia oraz .na wypłacanie alimentów 
Ażeby jednak uniknąć nadmiernego sw<Djej nowej żony. Kłamst~o to jed- w Wysokości 400~ . zł. mies.ięcznie wraz 

użvwania światła postanowiono równo- nak zostało z miejsca pr:z.yp1eczętowa- ze spłatą zaległoscl . Jedynie ze wzglę­
cz~śnie pobierać opłaty w wysokości ne, gdyż oboje zajmując się krawiec- du na dobro dzieci, Sąd karę więzienia 
25 złotyrll za każrly kilowat wypalony twem, żyją bardlo dostatnio. zawiesił z tym jednak, że przy naj· 
ponad normę. Ukazan<ie się obecnej żony oskarża- mniejszej próbie uchylenia się od obo-

Dotychczas jednak wiele gospodyń w nego, ubranej z wyszukaną elegancją, wiązku - Kobus powędruje za kra-
niedostatecznej mien;e zwracało uwa- wywołało wśród publicznośd szmer ty. (p) 
gę na rozrzutność z jaką szafowano 
światłem elektrycznym. W tym celt.~ 
pomyśleć należałoby o wymianie sil­
niejszych żarówek na słabsze, stosowa-

PĄŃSTWOWE ZAKŁ~DY PRZEMYSł,U BAWEŁNIANEGO NR. 8 
w ŁodzJ, ul. Kilińskiego Nr. 2 

latrudnią od zaraz: 
1) PRZĄDKI na maszyny obrączkowe 
2) TKACZY(CZKI) wykwalifikowanych 
3) ROBOTNICE na oddział przygotowawczy przędzalni 

,,Służba Polsce•• 
obejmie młodzież wszystkich 

szkół 
Na ogólnokrajowej naradzie naczel­

ników i wizytatorów wydziałów p.o. 
„Służba Polsce" ustalono v.rytyczne na 
bieżący rok szkolny. 

Omówiono zagadnienia związane ze . 
ścisłą współpracą szkolnych ogniw SP 
z ZMP w dziedzi.nie ideowego ·wycho­
wania młodzieży szkolnej. 

Ustalony program prac organizacyj­
nych i szkoleniowych zmierza• do dal· 
szej rozbudowy i pogłębienia wychowa 
nia fizycznego młodzieży szkolnej, przy 
czym podkreśla konieczność powszech­
ności „Służby Polsce" na terenie wszy­
stkich szkół z uwzględnieniem roli huf· 
ca szkolnego SP jako komórki wycho­
wawczej. 

Postanowiono także zorganizowa~ 
ruch turystyczny młodzieży szkolnej 
na nowych zasadach. (x) 

niu do prac wymagających większego §===_ ' 
światła, lamp stojących lub nisko za-
wieszonych, tak, aby promień był skie­
rowany na miejsce, w którym dana pra 
ca jest wykonywana. 

Musimy pamiętać, aby nie pozosta­
wiać zapalonych żarówek w pomiesz­
czeniach, w których nikt nie przebywa 
i w interesie ogółu zaniechać wielu 

4) POMAGACZKI na przędzalnie 
5) CIEŚLI do Wydziału Ruchu 
6) MURARZY „ 
7) STOLARZY „ „ 
8) ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 

• ~I 

~ 

BIURO SPRZEDAŻY 
MASzyN ROLNICzyca 
Łódź, Traugutta 9 m. 5 

poszuk je 

dwie wykwalifikowane 

MASZYNISTKI 

- No, ale nie udało mi s·ię. Co gorzej 
za.kochał.em się w niej na dobre. Jeżeli 
mówiłem przed chwilą, że rob·ię sob:e 
wyrzuty, to myślałem o opinii, jaką jej 
wyrobiło obcowanie ze mną. 

- Sędziowie nie przywiązywaH d.::i te 
go wielkiego znaczenia. Przecież orze­
kli, że dzia~ała w silnym zdenerwowa 
niu, że nie była odpowiedzialna za swe 
czy:ny. Dlatego wyrok taki łagodny. 

- Mówi pan, łagodny. No, tak. D:a pa 
na, który żądał kary śmie·rci, to rzec~v­
wiście łlagodnie. Osiem lat. Osiem dłu­
gich lat 1 Czy rnn jest w stanie zroz:.i­
mieć, co dla kobiety znaczy osiem !at 
więzienia? Kobieta tak wrażliwa. P::in 
nie wał jej tak, jak ja. Wy wszyscy, na­
nawet ten jej obrońca, myliliście się co 
do niej. 

- N:e zrobiła nic, żeby nas 'wyprowa 
dzić z błędu. No i w niczym nie pro te­
-stowa'ła. 

- Była zrezygnowana . Nie miała :mi 
siiły, ani chęci walczyć z wami. Poza tym 
myślę, że śmierć męża musiała ją bardoo 
przerazić. 

- UdowodnHiścię jej, że zabi1a. N'kt 
w to nie powątpiewał!. Fakt był oczywi-

.!<: § 
I : 

"' = ...... = Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
Zgłoszenia wraz z podaniem i życio­

rysem należy składać w Wydziale Per­
sonalnym. 12205-k Na miejscu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. i~ § 

33) 

sty . Złapano ją z rewolwerem nad' zwło 
kami męża. Ale mnie ja.koś trudno w to 
uwierzyć. To takie niepodobne do Janki. 
Ona, która tak się lękaia, mia laby odwa 
gę zabić? . 

- 1"""'1 = -
- Powiedziałby pan, być może, 'u- I czas ostatniego. widzenia? - spytał o­

dziom sobie blisk·im. Przyjaciołiom, k:ó- panowany. 
rzy by pana zrozumieli. Zwoliński namyślał się przez chwi lę. 

- Ale niech pan soble wyobraz.i J:J'l- - Czy skarży1łia się może na coś? 
kę, tam w Radomsku. Czy Kulwieciowa, - Nie. Przeciwnie. Wydawał.a się !ra-
obcy zupelnie człowiek dla Janki, w,-::;- wet zadowolona. Przynajmniej ta1kie od­
go' do .niej nastawiona, taka kobieta po ni·os'łem wrażenie. Opowiadała mi · ź,e 
trafiłaby wcz·uć się w tragedię Janki? W rysuje modele "!'1 szwalni. Ze ma , o~ 
głębię jej bólu po strade ukochanego dzielną celę. Ze jest jej zupełinie do-
zwierzęcia? brze. 

_;__ Niech pan sobie wyobrazi; ja•k mu- - Czy o proces'i.e mówiła coś z pa-
sia·ła cierpieć, zanim da-la psu truciz..1ę. nem? 
Skryła się ze swym bólem przed ludź·ni. - Nie - rzeklł szybko. - Zupełnie 
Zanadto cierpiała.„ nic 
Łęcz patrzył! na gestykulującego namlęt Łęcz uspokoił się. Zatem nie zwierza-

nie Zbyszka z jakimś tajemniczym, ni:?'.)d ła się z niczego. I co najważniejsze nie 
gadnionym wyrazem. mówi~a z nim o Łęczu. Jeżeli tak, to rno­

- Kulwieciowa zeznał.a, że pies był że naprawdę nic kh nie :l!ączyło? Może 
zdrów. · ten mł·odz,ieniec mówił prawdę? 

- Ach, Kulwieciowa. Ona we wszyst­
kim, co Janka rooiło, dopatrywała się 
zła. 

~ Nie rozumiem wobec tego, czemJ 
się pan niepokoi o nią? 

- Opowiem panu pewien wypad-9k 
z naszej znajomości. PrzechodzHiśmy kie 
dyś obok podwórza, gdzie dz·ieci gon .ły 
szczura. Na pół żywy, zgoniony szczur 
nadbiegł prosto pod moje nogi. ()d1·u­
chowo chc iałem go przydeptać . N3gle 
Janka pociągnęła mnie gwa11townie w Łęcz czuł się · w tej chwili ta·k sario, 

- - Bo to nie jest normalne! - wybu­
chnął Zbyszek. - Człowiek, którego 
zamkną bodaj na krótki czas, stara s·ię 
wydostać za wszelką cenę. A oina nic. 
Zadowolona. Właściwie to już nie ta sa 
ma Janka. Nie mogę jej doprawdy po­
znać. Uważał1a mnie dawniej za swego 
przyjaciela. Czasami nawet z.wie,rzął;a 
mi się z różnych drobnych trosk. Teiraz 
stafa się jakaś sztywna, oficjalna. PriZe­
cież teraz, gdy Wierzbicki nie żyje, sto 
sunki między nami powinny być. nieco 
swobodniejsze. Jest przecież wolna. 

tył. jak na rozprawie, w morne•ncie przeb-
- Nie! Niech pan tego nie robi! mowym. 
- Czemu? - odpowiedziałem. Wprawdzfa ten zakochany młodzi8-

to szkodnik. niec bronił Wierzbickiej z całym za.p'.3-
- Tak, w iem. Ale to straszna rzecz za łem, a on, Łęcz, był tą stroną przec'w-

bijaćl . ' ną. Jeżeli oponował, to tylko· po.zorn:e. 
-- A mówiliście o niej na sądzie, ie Jak gdyby przez niego mówi'J;o samo pra 

okrutna. wo. 
- No tak. Przecież z zirn)lą krwią ot:u Ale przecież w głębi duszy Łęcz był 

ta psa. daleki od tego, co mówi~ły jego usta. 
- A pan, panie prokuratorze - zwró Ten tu zakochany młodzieniec przeko­

cl'ł s i ę do niego namiętn i e Zbyszek, -- nywał go, n:e wiedząc, że od tamtego 
czy nie zabiłby pan psa, któremu groził.a pamiętnego procesu prokumtor Łęc:z 
wścieklizna? uległ dziwnym przemianom. Nie jego na 

- Ale nie roblłbvrn teoo w ta iemni- ,1 leżało przekonywać. O, nie. 
cy. • - O czvm pan z nia rozmawiał oo::l-

Łęcz pomyślał, że Zwolińsk·i może 
zbyt szybko za·czął mówić z Janka o swo 
ich ~Ianach na przyszłość. Mogło· jej się 
to me podobać, skoro go nie kochała_ 
Jeżel1i nie kochała ..• 

t!. e. n. 
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· !Rehordziści i talentq c. s. R. Dział ~fźdalmJ ł0Z1 S 

Komun , at W. G. o. Nr 
4 

· CZ·U ła (CIĄG DAl.SZY) 
. /KL. A 'dź 
' Ognio•ko - Gwiazda g. 11,3-0, Kil'.i'i.skicgo I 
177 &ędz a .Kaiota. 

Elekrown'a - Widzew g. 12, Daszyńskie· WieU<ie 
go 54 sędzia Osiecki. j zawody międzynarodowe na base.nie Yl\łCA będą dosko-

nałą szkołą dla pływak.ów ~odzi Tom&s•zowiank?. - FJmow1ec g. 14 Tc?na­
szów, Miła 36 sędzia Moraws1n. 

Zapswne n;e wielu łodzian or:entuje kty, podcas gdy zdobywca drugiego I Teply V. to posiadacz rekordu Slowa-
KL; B: GRUPA I . . , . się, jakich to p:-ywaków geścić będzie- m:eisca m1a:l' ich tylko 66. ZaróWilO chłop cji na 50 m. st. dowal. 27,2 sek. 
Vrlokmarz ~ o.ratonum g. 12• Zg1erz, my wkrótce na pi'ywalni Polskiej YMCA. cy, jak i dziewczęta s-iowackie zdobyli! Wymienieni, to najlepsza klasa gości, 

Dlug'a 17 sędzia nueJscowy . I h . . b. . . • I ,,. t t ł · t •' · t 1· · · I · t · 
fakra _ Gwardi& g 12 Skrzywan" 9 sę· totez cicemy c. ociaz po iezn1e zapo- 1 mem.a wszystn.1e y u y mis n:.owsK·te. a pozos a 1 n.iew1e e 1rn us ępu)ą. 

dz.ia m~eiscowy. I znać czytelnikó / z n:mi. ~Tylko jed~n taki tytuł powędrowa-~ do A teraz koiej na najwybitniejsze za-
Płc.nien - Samorząd, g. Hl, Czartorysik'e- Otóż są· to relrn•rd7.iśc1i i misł!rzowie ?a Czech. wodn·iuki. 

go 10 sędz.!a Czaplak rów·no Sfowa.cJi jak i CSR spod znadcu Oto charakterystyka naszych go~c1. l'.1atejkova V. jest według opinii tre-
-~ KL B. GRUPPA u S1ovensky Plavecki !{lub, którzy dz'.erż1 E!o-cain M. liczy sobie 22 i a ta i }est re· · nerów c:eskich· jednym z największych 

Budowlani - Jedność g. 12 Nawi"Jt 23 od poc.zątku nowej powojenne i ery pry- prezentantem Czedmslowacji, w pike I talentów wśród kobiet. Pomimo młode-
sędz:ia Łuczy1'1skL ' I mat w czeskim pływ~ iu i zoobyli cztero wodnej i tegoroczn'/m mistrzern na 100 go wieku (16 lat), uzyskała takie wyniki, 

Pocvtowiec - · Czyn g, 12, Da~zyirn:r:eg o 

1 

krotnie t';tu' ctruzrn~'.!'.'ego mistrza CSR m. stylem motylkowym. Jeqo wynik na jak; 50 m. st . dow. - 34,4 sek., 1 OO mtr. 
38 sędzia .G~łkowski • . .. w p:yw<')niu i p:·~<:e ~o~nr;j - Olli to za· tym dystansie 1.12,3 jest rekor:Jem CSR. - 1.22,4. Fachdwcy przepowiadają jej 

30 ~:~~'~:J~l~szcz;,~stronon>-a g. 
12 11 Li 5 ~ 

1 

wltr.>ją do ł,od.:i. Skovajsa V. rml~ż:v dą najlepszyc;h wy•n iki w granicach 1.15 min. 
Łodzianka _ YMCA. g. 16, Legionów 1s. Klub ten skupia w swoich szeregach pływaków świata w st:vlu klasycznym na Mojzes~va M. jest drugą nadzieją ply 

sędziia Cieśliińsk.i. najlepszych : na1ba1·dz:ej utalentowa- 200 mtr. Najlepszy czas na tym dvstan- wacką Czechos·iowacji. Jest jeszcze 
. . . . . \ nych zawocL1ików sl·J.wackich. Od 1942 sie jaki uzyska·ł przed dwoma latv 2 41,8 m1odsza, bo liczy s9bie dopiero 15 wio 

Ka.~ze s·ę ' karą pienF;zną za nH'pr7.~hy:;;~ roku datuje sie intensywny rozwój pły- notowa·ny był j<lko 6-ty w św'a::ie. Wy- sen i wraz z Macejkovą stainowią naJ· 
druzvn r:!a zawody o M: i;~rzo&two Okr Łndt.

1 
' · . . . . · 1 ..i I ~ ~1 ' • •. J · 

Gwa.rdia n zł. 300 _ Widzew 11 zł 600. wactwa w Bratyslawie, a 1uz w dwa la· n.ik ten iest o przesz,1:) 13 se.mn· ... e.ll· m1•0·vszą parę zesp·C 'U Braty!i -awy. e; 
Karze 5,ię zawodnika · dy;;kw~Iifikacią ta pó_źniej ~łub t~n st.a~ si~ n;istrz2m Cze szv. o.d .re~·o.rdu Polski. Opa-nowa! on r6-, s~ecjalność, to styl klasyczny, a wyni-

3 miesięczną od dnia 9,11 48 r. Jaj<'zyk Ka- I chos'.10waq1 w p11ce wod·neJ. wn1ez sw1etn:e styl motylkowy. kl. 100 m. - 1,37,2, 200 m. - 2.29,4. 
zimien Boruta - z. na podiJ .;anie dekla·'\ Po wojnie mężC?yźni czterokrotni8 Urban O. uważa-ny za największy ta- Tomec•k·ov,a J. rckor~t;sł!ta Cz~~hoslo 
rac.ii w ZKS Włókrnarz -· Z31erz. . . zdobywali druży'ilowe. mistrzos-two Cze· lent plyw<1cki o czym świa. -dczą wyni1<i: 

1
. wacj1 na SO m. st cl· w. - 33,6 sek. Ty-

ną nałozoną na zawodn .rn Gul ka Bramsla .. , k d .. 1. ł . 8 100 lk 1 1 c; 4 · · 'k 1 22 OO 
Zatvnerdzq siq dyskwa,liftk~cię _3 m-.esa_ęczl chosłowacji, a p ywaczki dwukrotnie 100 m. st. daw. 1 03,4; 200 'TI - 2.30,9 powa sprinterku, która w crawlu potrafi 

wa _ DKS _ Łódź. od dnia 8,ii. 48. Naiwię:<szy su ces o n1es 1 p ywacy ra 1 . m. st. motv, owy - · ~, . os1ągn.ąc wyn1, . na 1 mtr. 
Zawodnik Cza.ia Roman został skreślony tnławy na tegorocznych mistrzostwach, Deak l. lat 17. Pomimo m'.odego wie- Koros!ova H., specjalistka stylu grzbie 

przez DKS - Łódź co uwidacznia w bezapelacyjny sposób ku reprezentant CSR w pike wodnej. Ja towego. Podczas pobytu phrwaków ra-
ZARZĄD - ŁOZTS, przygniatająca przewaga zdobytych pu;1 ko waterp·olista odznacza się wielką cb:ieckich w Bmie raprei:cntcrWiłta Cze· 

Z hol serskf Ego notatnika 
któw. Na 22 klub.v startujące w tych m:- szyb!<o~cią, bo na 50 m. regularnie uzy- chJsłowacj~. Joj najlepsze wyniki 50 m. 
strzostwach SlowaC\' uzyskali 402 pun- skuje czas 28 sekund. - 41 sek, i 1 (10 m - 1.32,6. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę clntżyna. u !!I I k k t I I /1 

ś~~~~r~: d\~~K!e~:y~~:lbx:c~~~~~ I 'Jr z'' my e o a e o w 
nteJ Gorze. 'V Wałbrzychu · przeclWJlf.lkńem J ZSRR 
fodzian będzie drui:yna •. GORNIKA" a w • • • 
Jelenie~ ~órze - zAPŁoN. PZLA przeprowadzi mBstrzost'łva w pow~a-

L1>001an'2 w;vstąp\~ n'il. rt,ngach DoJncv,o h K [ d k • • } 
Sląska w n.a.}!."iiln'le,js.1)'1lll s.ktadz.ie: Różyt'lki, tac . - a en arzy JUZ usta ony 
Olczyk, Popielaty, Bebis'l, OleJ1tlk, Pisarski, 
Żylts i Grzelak. Do kompletu bra.kufo za. 
tym itylko Marcinko)vskiego. Jako ll'ezerwo· 
Wi - Wieczorek i Genting, 

"' 
„ 

"' 
1-l:urs unitik'l-Oyiny tlla trenerów i instruk 

torów piP,ścia.n;\•Jch prowadzooy pnd kierU.11 
kiem 8z:am11, w Ka.to-wicach obei;;ła.ny był 
przeiz lnstrul.dll'rÓ>w łódz:kll-ch, a mcla.mm«icle 
przez Kasznię, Gar11t'ar~ i Pisarskiego, 
Uczestn-icy ku~u powrócili Już dQ Łodzi 
i są bard2l3 zadowolend z pobytu na obozle. 
'I'"w1erdzą c•ni zgodnie, że kurs ten pogłębił 
rolinr.je ich dO'~ycb.czas-0we wta.domoścl o 
nauczani.u boksu. 

• * • 
W Grl.::ińsku odbył się menz pięśc:i;;ill'oki 

fl'lięr.lz,v zmmą w Łodzi włoską drui;nią 
. ,:LAZIO" a repr~zentilit>J.ą GDAŃSKA. Za­

wody wygrali bokserzy Gdańska w stosunku 
9:7. Wyniki walk były następujące: 

W nmszej LAPORE pokon.a1t na punk!~y 
SOWIŃSKIEGO, w k-0guciej BEVILAGUA 
przegrał na punkty z KLEINEM, w piórko. 
wej UROSINIEGO V<'·klłna,ł ANTKIEWICZ 
na punkty, w lekkiej CELORSI stoc'llył bar 
dzo I.a.dną remi~~wą walkę z KUDt.ACI­
KIEM, a w drugie.i p;i.rze tej kategori1j VIN 
CI ua punk'.y pokonał ZIELIŃSKIEGO, w 
półśredni.ej STOR.TI Jui po pierwszej run-

. dz.ie poddał się MUSIAŁOWI, w ~rednh>:.l 
IMPERATOR! przegrai} na punkty z 
KWIATKOWSKIM i w półclęikiej VESTU. 
TTI wygrał i RUDZKIM na punkty, ma.iąc 
go na deskach do 7.mia w pierwszym star­
ciu. 

* • * 
W nadchodzącą nledzielę odbęd;ii" sJę w 

Katowica<:h mecz pięściarski PRAGA 
śLĄSK. W · reprezentacyjnej drutynie stoJt. 
cy C~ECHOSJ,OWACJI wystąpią znani P'łl 
ściarze, a. wśród nich PETRINA, l{OUDE. 
LA, RADEMACUER t LIVANSKY. 

We wtorek dn. 23 listopada reprezent11efa 
PRAGI walczy\) ht;dzie we WROCŁAWIU z 
reprnzen'adą tego miasta. 

ŁKS Yle władzach ŁOZB 
obsadził mandaty v-prezesa 

i sekretarza 
Zgo1111:!e :r: utle.cenfein kom~sjł Pclsl~li>r.•-;. 

Zw. BvkseTskiego wytonionej w celu zlikwi 
dn-wa.11ia zatargu j ,ki zaish1lał pomiędzy z:.i. 

rządem ŁOZB i LI\:S oraz nawtązania wz:aie 
m..nej, współpracy, de!eyCl'wanA wstali z ra.. 
m':o·ni.:;t LE:S dn wh1dz ŁOZB dwaJ przmlsta 
wlc'cle °t<-go kłllbu. 

Il'!amla.t n wiceprezR.cs.a. ohejmi~ ob. Olrn 
towicz, funlro;ia sekre:ana :i;wiazku pii·zy. 
uadła. ob. Lukomskiemu. 

,, 
J 

Szen;ególł'llwy program przyszlo:rooznych crzny zap<twiada. się rzeczyWiście ba.rdzo cie-
imprez lel,koatletym:nych opracowany przez k3.wie. 
zal'ząd PZLA ])IT'Z·edstawia się nast-:ptdąco: Przede wszystkim na.leży nadmien1 ć, że pro 
5~6.11 - Zim()We mis trzostwa okręgów. JektuJe się szereg zawooów , mlędzyp'li'tshvo 
19-20.11 - Zimowe mistrzostwa Pólski w wych i mięrlzyna:rodowych w konkurenchch 

knnkurenc.ji męskiej i kobiecd. męskich i kobiecych, Spot.k.l!nia z RUJ\'.IU. 
10.ł - Okręgowe biegi n.a. przelaJ, NIĄ i CZECHOSLOWAC.VĄ uchur.lzą za pe 
24.4 - B:egi na1·ottowe u.a przeiaj wae, 1)01Za tylJl prde1<t11Je się utrzymanie 

wiatach. w po- wskaz'J-nego z '""!eJu vi-...:.i\)fldów z?.d,zif'n~'l>k-
tego kontaktu z lekkoai«etami radz'ecki1mi. 

2.5 - Biegi na.rudowe na pneJ.aj w woje. Maż!iwe, że dcczek.amy się w fJrz.ys:dym : o 
wóiJzhvach. ku ol:'iciaJneg-o spa.kania P'OLSH:A -ZSRR 

8,5 - Ogólnnpcls!de b1egi na pnełal l•1b :rOLSKA - UKRAINA. w1.~l9•l-i'P. k~ 
22.5 - Mistrzos~wa. lckkcat1etyczne pawia przy.iazdu do POLSRI reprezE'ntar.~f MOS. 

tów, · ltWY. Terminy mi te s1H1tkania Zil.rezcrwn· 
21 - 2Z 5 ...:,..orużynowe mistrzc:stwa olu'ę wam> w czerw(m. sierpni.u i we wrześnl\l. 

gów. We ~Vl"<Wśn)u również rircie-khde sie imtJre. 
28-29.5 - OkręgowP. n1!stz.:ws·twa dla za. zy miP.clz:vnarOdow1i z mliialcm clrnżyn klu. 

W(l.<lnHi;:ńw kła~, Il ; L. bfł\'li:Vch węqiers!,ich i nwcr.lzk:ch. 
4 - 5-6 - Okręgowe mrstrz;ostwa kl?.~y A PZLA może p01;'1;czyció s·ię r6wn·'e·i: tym, 7.f' 
11-12,6 - Okr~guwe miistrzoetwe, fonio- fak!> pierw~~Y p.aństwlrwv zwinr,k sPvrt°'vv 

rńw Maz 5·hój i 3-bój sen1orów o mis:rzo. pc.stau.O:wi'l przeprowart1ić 1l"fisi1Twstwa n:i. 
stwo ckr~gów. <uzeblu pmv"a'oWYm. Iic'!:ąc ze przy wrn<>l 

2:3-26.6 - Mistrzostwa Po'~ld .iur.for.ó •'V. 11dziate i p<lmll{)Y 7.lWP. Wn'i:b" l?<?J~ce t S."-
30-31 6 Mlt<rzos'wa Polski kobiet i męż. mc.pu.mocy Chłop~kie1 mistrzostwa te da .;;ie 

cz:v7'n a;-az m~•n1ton. I y1r7.1?prnw::irlr.;ić pr-z;yn?..jmnie,i w ::;~(l P.llwh-
3-4)1 - l'!fi!,l.rz.~st"''a. Poh'1k.i ., w 5.b!>fo t~"h. Celem ~ponularyznwa•n''I, k~ki„1 a tle. 

m<'iiczyzn i :J-l:inju. _israz ~hórl 50 klm. , , j t:-1~k' i:ia _glębt:lk!ej prowi-r;~ji i 1ai,rrt!'r~g.'>1~r;i .• 
. l?-11.9 - Hl-boJ męzcLY:cn 1 5-!JoJ ko. l n'11 n1a .1ak n3.Jsze~zyd1 l"l.l'~~. m. loilzdriy w 

ble·. 1'1'lsłr.;r,"~twacli 1ww1atowyr'1. mogf', słartowJ.ć 
10-11,9 - Sir,tafety o ml1Etrz.ostwo Pol. z.a.wcdn.lcy nl·<-1<'-0warzysz<;nt. 

ski: 3xl.OOll m., !tzwedzlra i ollm.p·i jska. l Program t:vch mis•n:ocr;tw obdmuJe rlla 
~.10 - Bieg n.'I. przełaj o misł·rzils·'.wo f'o! j' m.Pżrrfu1: hieJ!:l na rno m, 1 3 ldm z \'.lrze-' 

s.kl. . n'l\1Hfam1, skoki w c1't1 i ,1,,,.;wyż, chófl na 
Sa to tyllrn imprezy O•kręgowe i ogólno. l Hl kim. i rr.uty dy~ldem, Cll'ZczepP-in i trni.'t 

polr•k'e. lecz jeśli clotlamy do te.~o · dal.~'f.e 1 il. dla knbiet: 1>ler.- m 60 m :r. *ck i w dal 
prnjekty, pt'lyszłornozny se•wn le!1:koa1~Jety- i wzwyż oraz pchn·ięcie kulą. 

Motocykla I po śniegu 
Wyścig;em terenowym ,,Tram,1a~ arze" zakończyli seznn 

• Mimo opilclów śn;eżnych, sekcja mo- II miejsce Sumiński Z~gmunt D KW. 
torowa Z.1<.S. Tramwa.:arz zakoóc~yla 350 cm 
w ub. niedziQlę sez.Qn motocyklowy. III miejsce Mci.jczyk Adam Victoria [ 

W ramach tego święta odbył się wy- 350 cm. 
ścig terenowy w la'S::ich Lućmierskich i Wyścig miał na celu zorientowanie 
na przyległych drogach wiejskich, w się, jak mot.ocvklista utrzymuję się w 
okolicach 'Helenówka k. ł,odzi. czasie wyścigu na bocznych drogach w 

·Po bardzo. rozmokłych drogach leś- niepomyślnyc.h ·warunkach atmosfery­
:1ych i zaoranych polach pokrytych cznych i dlatego właśnie odbył się b'ez 
śniegiem, przejechali ffil)tocykl!ści bez względu na litraż m<tszyn. 
ó<pecjalnych wypadków wyznaczone te- Jak widzimy, Kok~czek Tadeusz, po 
renv, dobijając do mety. wypadku na t0rze żuż]c1wym w wyści· 

Wyn:ki są na . .;;tępujące: gu na Odbudowę Wars:i:awy, jest już 
I m:ejsce Kołecw.k Tadeusz B.M.W. zdrowy i w tej trudnej jeździe zimo-

500 cm. wei za ial zaszczvtne oierwsze miejsce. 

„ 

Wreszcie Magulova J. najlepsza ply­
wacrka CSP. na 200 mtr. st. klas. W tym 
roku uzyska+a czas 2.23· na 200 mk i 
1 .36,5 na 1 OO mtr. 

Wydaje się przesądzone, że łodzianie 
zdani tylko na w!asne sFly, nie mają 
szans na zwycięstwo, jednak fakt ten nie 
przynosi im ujmy, .gdyż uczyć się będą 
w domu i obce wzory przyswajać u sie­
bie. 

Nadmienić należy, że ŁOZPł. nosł słe 
z z;aimła1rem sfllmtlw.a1nia tren1lngów ni·e1kłl> 
rych Ii!WP~ri'ków czes!~lch aby zużytko· 
wać zdobyty w ten sposób najbardziej 
racjona·lny materjał do pracy. Pomysł 
godny pochwały. 

Mecz pływacki Bratysława - Łódź 
odbedzie się we wtorek dnia 23 listopa 
da. Bilety można nabyć wczesn1eJ w 
przedsprzedaży, począwszy od 20 bm. 
w s·ekretcwiacie YMCA. Pomimo wyso­
kich kosztów sprowadzenia 24-osobo­
wei ekipy, ceny bil.e tów przystępne. 

" 
ftcu~ż śrubuią rekordy 
Trzy należą do zawodnicz~ic 

radzieckich 
Dorc.bC'k światowej lekk ej atletyki min:o 

11ego sezonu je~t wyjąt,kowo bogary. Mimo 
iż rekordy $wi:i1.owe są mocno· wyśrubDwane 
a niE!które wyn 1ki uwAŻi\ się za in-an'cę mo­
Hiwcści lnd;;ik'ej, v~tanowio0110 19 m:i-v.rych 
rekordów świa1.:i· z czego 4 to dorobek lek 
kiej atletyki że1'tskej. 

W konkurencji rnęsk.iej n-0we rekordy 
świata ustano..,rii1: 

200 m. LA BEACH 20.2 s. 
300 m. M. I~ENLEY 32,4 s , 
2 kim REU' 5,07 m n . 
25 kim JIETANEN 1,20,53,2 godz. 
311 klm HIETANEN 1.40.46.4 godz. 
90 m, PA'.rTON 9.4 " 
440 yanlbw m. Kl!;NLEY 46 sek. 
15 m~I HTETANEN 1,17,2 8,6 godz 
20 m!J FfTET ANF,N l.4fl,20.8 g, 
nn m pint.ki DILLAFD 13.6 s . 
120 yii.rclńw !>ło'.kl D%nd 13,6 s . 
l~ula FONVił!e.r 17,63 mkt 
dy~k CONHOUNI 55.33 mtr. 
młot NEMETH 51l,02 mlr. 
Cztery rekordy śwhtowe w 1eklrn~i atlet,1 

ce ż.eil~kiej zawd7.'ec718my zawodn'.czkmn 
rarhcckim '. dcs1konalej holenderce BLAN. 
I{ER8 l\:')EN; 

Z8woiniczki radzieckie u>tanowily rekordy: 
11'.!0GUCZIUA w rzncie osz::zepem 50,32 

mir. JHJMRAnZE w dyslrn 52,83 mtr i 
SEWRHJKOWA w rzucie kulą 14·,39 mt.r. 
Do BLANKERS KOf;N n.ależy rekord św'.a­
towy w biegu na 80 mtr. przr-z płotki 11.3 
s. ale tym samym W}"ntkiem m0że cbók niej 
poszr.zyc·ić o.'ę również GAR'ONER Relwrdy 
fenome,13lmd DOM!11 l).OZE i SEWRUJ. 
KOW~' psdly w cnsie .Pobytu zawocl:n'.czek 
radzłec._1ch w Warszawie i Wru-Olawiu. 
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MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (68 

skich lotników polskich 

Wraz z upływem czasu, zmienił s i ę i 
kra j-obraz pustyni. Poszarpane ska·ły gi­
nęły coraz częściej w olbrzymim morzJ 
piasku. Krzycki wraz z MroĆzk i em je­
ct1ali na końcu d'lugiego klucza samo­
lotów i w pewnym momencie poruczni'< 
usłyszał podejrrnne szmery w motorze. 
Myśliwiec począł wyraźn i e zostawać w 
tyle. 

Po chwili reszta samolotów znikła im 
z oczu i Krzycki coraz bardziej zaniepo 
kojony, postano·w i•ł lądować, aby spraw 
dzić uszkodzenia. Krążyli . przez ja1kiś 
czas nad pustynią, szukając dogod'ile­
go miej sca . Wzmagający się wiatr i bu­
rza piaskowa zaskoczyła ich w czasie 
tych poszukiwań i trudno było teraz na­
wet zobaczyć ziem·'ę. 

Dzielny lotnik nie tracił jednak nadziei Lotnicy pod wpływem uderzenia stra-
że uda im się szczęśliwie wylądować. cili na chwilę przytomność, aile wkrótce 
Spostrzegł w pewnej chwili dość gład- ocknęli się. Na szczęście nie byli ranni 
ką powie.rzchnię, ale w chwili, gdy samo i wygrzebali się spod rozbiteg? sarnolo: 
lot dotykał ziemi, silny podmuch wich- tu. Wokół nich szalafr.a burza piaskowa i 

ru rzucił ma.szynę w bok i utknęła ona nagle na horyzoncie ukazała się ciemno­
dziobem w piasku. Rozległ się szczęk brunatna chmura .; słupy pia·sku. "Oko" 
+ama•nych części i ogon z huk·iem opadł cyklonu zbliżałio się do nich w szalo-

Na bakier?: .. Dr HEYKO -PORĘB· 
SKI Jan, - chor1Jby 
skórno - weneryczne, 

Pew1i1en lekarz szkocki zwraca sJę przed śm.i'e,r Brzeźna 6 tef. 158·19 
ciq do swej żony: 5-7. l 1828k 

-Musiisz mi przyrzec, że postawI'sz mi nagro LECZNICA: Spółdziel-
bek z moim nazwiskiem„. nia Lekarzy Specjali· 
Żona szkockiego lekarz.a odiparla: stów Porady, zastrzy· 
- Dobrze, przyrzekam Cli„. Id, dentystyka. Piotr· 
W kilka dni po pogrzebi·e mi1kl szyld z domu kowska 3. · 10709k 

w którym mi e.szJrnl ów lekar.z, natomiast na gro. ) R. VOGEL, specjali­
bie ukazała się tabldoa n<1stępujqcej treśc1i: ta chorób kobiecych, 

„Dr. Pat Abernety, charoby wewnętrzne, 1kuszeria. Narutowi­
przyjmuje od 9-ej do 14-ej j od 16-ej do 18-ej." ~za 4„ tel. 260-92 

* * * 11727k 
Pan H~polit wybrał się na spacer ze swą mal Or PIESKOW - ner­

żonJ~q Jest niedzielne przedpołudnie j roje lu wowe, wewnętrzne 3-!:i 
dzi wypełniły chodniki. Pan·a Hipolita inte.re- Zawadzk« 6 10730k 
sują szczególnie mlode i p.iękne kob.iety, z.a któ DOKTOR REICHER -
tymi ogląd.a się raz po rnz. lnecjalista! wenery";"Z-
Zdenerwowało t-o wreszcie pan.ią H.i1poJ.if.owq. oe, skórne. płciowe 
- Słuchaj, mój dl'ogii, zauważyłam, iż n.a wii- [zaburzenia!. Poł11rln!n­

wa 26. 2-7 ll 728k dok każdej mł·odej kooi•ety 7!apomin·a•&Z zupełni·e 
że jesteś żonaty.„ 

-Wręcz przedwwle„. - westch.nql ciężk-0 
pen Hi'poJJt. 

* * * 
Podsłucl'ane na ulicy. 
- W i e pan , Kolanko zwariowali.„ 
- Na czym pole-ga jego wariactw-0?„. 
- Na man.iii wielkości„. 

- Mi.an-owi•cie?„ . 
- Sam w czoraj w id zialem, jak porównywał 

godz.inę na swoim zegwku z zegarem na wieży 
magis trackiej„. 

* * * 

DENTYSCI 

LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora­
:or!um szt uczn yt:h tę­
t>ów. Moniuszkl 11, Il 
p„ tel. 151-15. 

10804k 

A KUSZ.ERKI 
AKUSZERKA Łagow 
ska Irena przyjmuje 
Za<'horlnia 52 telefrm 

151 ·76 ll 786g 
H npolit od trzech lat pracuje w firm iel:'ll----------

„Knajak i S-ka" i ani razu jeszcze n.ie otr:ay. Kupno - Sprzedaż 
mal podwyżki. Wczoraj zdobył się na odwagę SREBRO (złom, mone 
J udał soię do szefa: ty) stale kupujemy. 

- Paniie szefie.„ Pracuję u pana już tak dlu- Sklep zegarmistrww-
go„. Malo zarabiam.„ Prosiłbym o podwyżkę„. ski. Więckow&kiego 

- Nie · dam p-anu ani gros2la podwyżk.i, bo <dawn. Sródmiej~kal fi 
jestem z pan-a n•i'ez·adowolony! - odpowi•ada111- - ------'1=-=2'-"1'-'-3=4k 
szef. MEBLE, sprzedaż -

- Pan je.st ze mnie nie zadowolony? A czy ltupno. Zamówienia -
lam1aav - P-.otrkow-

można wiedzieć dla.czego? ,;ka Nr 275 (sklep Ga 
- Bo pan żąda pod·wyżki! iar t BIPrnackJ tE •-

Eon 145-13 11383k 

OGŁOSZENIA DROBNE RADIOAPARATY. ro 
ty, telehny, motorkl. 

Dr BALICKA. Chor')· t')aparuty„ kinoapara 
by skórno· wenerycz· każdą radiową lam­

Dr MIRSKI - akusze- ne. Sienkiewicza 52 te pę różne przyrządy 
ria, choroby kobiece- lefon 132.75 , 4_ 6 i narzęd?ja kupuję -

LEKARZE 

Piotrkowska 14. tele- 11827k sprzedaję zamie· 
fon ii;7.23 1173511 niam. Gdańska 17 -
_ __ _ br KUDREWTCZ soe- Księżniak llfi52k 
Dr OLI,;DZKI skóTJH' ·: tal!sta weneryrzne-
- weHeryczne 3 - 6. skórne. 8 _ IO. 4 _ 6 NAJKORZYSTNIEJ ku 
Pabianice, Mariań~ka Piotrkowska 106_ pisz-sprzedasz-zamie 
3. 12161 k 11737k nisz - pierścinnek, 
Dr PO.PKOWSKI aku- obrączkę, zeqarek w 

. h b k ()r TEMPSKI specja- skleoie: 11-go LlstoDa· 
ezeria - c oro Y ·o- lista: weneryczne &kór 
' · L · , 17 t 1 da 3 11755 k IJlece. egionow e · ne, włosów . moczo· 
14,5-15. 12183g płciowe. Piotrkowska SREBRO w każdej po 
Dr. [-::!ORECKI choro· 114. 11734k st.aCj kupuje M ~l· 
by źołądka, kiszek, Dr SIENKO specjali ner I S-ka, Łódź. Piotr 
wątroby. Narutowicza Ista skórno wene- kowska 112, tel. 120-f\6 
35 t<>l. ?06-99. ll834k l ryczne 13-14. 16-18 11778k 
Dr PROCHACKI snectR KJ.lińskieg') 132 KAPELUSZE damskie 
lista skórne, weneryc7 11733k męskie duży wybór po 
ne 12--21 4--6. l.P.q1fl- Dr. MIECZYSŁAW leca sklep Piotrknws 
no·w 17 1183\k ka 223. 12207k KOWALSKI specjali 
OR MAJEWSKI. chnro sta chorób wenery­
by kobiece, wewnętrz cznvch skórnych. Al 
ne Legionów l/'ł _ I 1 Maja 3. 117321< 
Tel. 216-82 11747k OR ROŻYf'Kl. specja 
DOKTOR ZAllRMAN 
1pecjalista: ~kórne, we 
1eryczne 8-10, 5-'I 
Narutowicza 2 l 1774k 

list.a chorób knbiecycb 
akunerii. Przyjmuje 
2 - 6, Piotrkowska 33 

11731k 

DRU-.KARNIĘ materia 
!ów urzą.d zoną. , sprze­
damy z powodu wyjnz 
du wspólnika. Lokal 
nauaj c się także na in­
ną. bran żę . Możliwość 

spółki. ZglnRzcnia t ele­
fon iczni e Nr. ] 66-56 
od 9-12. 122:nk 

bezwładnie. nvm tempie. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
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Ostatnie pożegnalne przedstawieni a 
w Łodzi komedii p. t. 

PANI PREZESOWA 
Pocz. o godz. 19.30. Kasa czynna ca-

ty dzień. Tel. 272-70. 12208-k 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Łodzi 

ogłasza PRZETARG - LICYTACJĘ 

na sprzedaż 
SA_MOCHODU OSOBOWEGO 

marki Adler. 
Samochód obejrzeć można w garażu 

przy ulicy Wólczańskiej 80 codziennie 
Jd godz. 9 - 13-ej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 30 li-
stopada o godz. 10 rano w gmachu Ban 
ku Al. Kościuszki 63. 12206-k 

FABRYKA METALOWA 
M. NOWOTKI 41 

przyjmuje zamow1enia na wYkrojniki, 
nacina koła zębate, czołowe do m-5 mm 
1Jraz prace na rewolwerówki i auto-
maty. 12088-k 

MIAŁ węglowy tanfo PRZYBŁĄKAŁ się 
~rrzedarn. W~glowa 14 młoily wyż<'ł 1rązcw.v 
$kład tel. 276-63. 'N bi ałe laty. Armii. 

12202g (. zerwoncj 39 m. 27. 
KOZUSZl\J dziecin- 13~~ } g 

ne zakopiańskie, dam taot•arowame nracv sk:e 1 błamy 0raz 
wszelkie reperacje ko POTRZEBNA pomoc 
żuchów. Pracown ia domowa Juhiąea dzieci. 
kożuchów N1wotki Sienkiewicza 33 m. f, 
(Pomorska) 33 11740k 12199g 
RADIO Telefunkcn 4 POTRZEBNE wyk1Ya 
- lampowe tanio spr ze- li:qikowane pracowni ee 
dam. Plac Wolności 6 do robót na drutach 
m. 4. 12218k Stalina 35 (Zofia). 

ROŻNE 
12-1!.JSg 

POTRZEBNY czelad-
NIKLARNIA, Ki.li fi s nik krawiecki Armii 

kiego 29. - Niklo<va- Ludowej Nr. 42 m. 35. 
11ie1 kadmowa11ie, mo- 12'.?0!lg 

siądzowanie, specjal- PO'rRZEBNA rrnnoc-
DOŚĆ niklowanie dr ob- nica domowa Łódź Ki-
nych części, wykonuje lińskiego 116-19. 
szybko, tanio. 12150g 122]]g 

TYLKO Wdleńs-cy TKACZE na kroFua 
Fryzjerzy Amerykań· angielskie (produkcja 
ski mi Płynami Gwa· jedwab) potrzebni. 
ran tują Trwałą Ona1.1 F-ma B. Krymołowski 

la cię bez względu na i S-ka Piotrkowska 80. 
długość, gatunek wło· . 12212g 
sów. Próchnika 11 POTRZEBNA poruoc 
(Zawadzka) l2017k domowa zgłoszenia An-
NAPRAWIA bez śJa- drzcja 27 - 7 po go-
du uszkodzoną garde· 
robę. / Tkll.lnia sztucz· 

dzinfo 13-tej. 12106g 

na - Fr;inkowskej Poszu1C1wan e ~racv 
śródmiejska 23. 

12216g SAMODZIELNY bu-
PRZYBŁĄKAŁ e sję rhalter poszukuje pra-
pies wilk odebrać rnoż- cy dodatkowej na miej 
na Głąb Stanisław .Kar scu lub wyjazd spec· 
ni~zewi.~e 80d koło Pa- jal:10ś1:: księgo w· ość 
bianie. 12210g nandlowa młvńska ~1-
ZGINĄŁ dn. 11 bm. o na i arkusz ;ozliczenio-
iodz. 21 na ul. Gdańs wy of. „177'' 12!94g 
kiej pie~ek - pekińciyl; POŃCZO!=JZNIK na rę-

mi.rszaniec czarny z czne maszyny pończo-I białyrn_ Oclprowadzi<' ~L.nicze poszukuje pra· 
za wynagrodzeniem cy. Łódź, L!1giewd0ka I f'<Jd Gdańska 76-1. 166 m. 9 Hieromin 'lo-

12'.l2C1l, :naszewski 122l~g 

I 

NAUKA 
KURS JEDNOROCZ­
NY przy Państwowym 
Liceum dla Drogistów 
(specjalny) w Lodzi 
przyjmuje jeszcze zapi 
sy. Zgłoszenia w sekre 
tariacfo, ul, Nowotki 
10.J, 'fel. 165-22 w 
godz. 16 - 18. 12116g 
KURSY kroju męskie 
g') 1 damskiego dla 
krawców i krawczyń 
Instytu Przemysłowo· 

Rzemieślniczego, Za· 
pisy, Łódź, Stalina 7 

12185g 
ROCZNE, półr-'Jczne 
kursy kroju, szycia. 
modelowania, 3 mie· 
sięczne kroju, modelo· 
wania Instytutu Prze· 
mysłowo - Rzemieśl· 
niczego . Zapisy, Łórlź. 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzt, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz;inie 19.15 popularna ko­

media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM, 

TEATR „MELODRAM" 
Dziś o godz. 19,15 „GODY WESELNE" 

widowisko ludowe w układz.ie reżyserii 
Leona Schillera. ' 

PAJQSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada, 21 

Codziennie o godz. 19.15 sa·tyra I, Eren­
burg•a p. t. „LEW NA PLACU" 

Do d:nia 19 włącznie (piątek) przed-stawie 
nia sprzedane. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOf..NlERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dzi§ o godz. 19.15 sztuka Terence Rattigana 
„KADET WIN SLOW''. 

Stalina 7. 12186g TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNL\„ 
KURSY-kroju, szycia, Piotrkowska 243. 
modelowania Instytutu Dz!§ f codziennie o godzinie 19 min. 111 
Przemysłowo -Rzemieśl . . PIĘKNA HELENA" 

niczego. Przyjmują. za-1 TEATR „OSA" (Sala zfmowa) 
pisy Południowa 20- m. 
60, godz. 10 _ 18. Zachodnia łS. tel. lł0-09 

12127g Codziennie o 19,30, w niedzielę o 16 i 19,30 
~==~---~- ,-PEPINA". Ostatrue dni. Zniżki ważne. 
ZAPISY na 3-ny Kurs 
Kroju i l\fodf'low:-inia 
u1irnń damskich i l1ic­
i„zny. Infononr je Pio­
trkowslrn 24 m. 7 go­
dzi11y 10--12 lG-18. 

122•Hk 
ZAPISY na półr')czne 
Kursy Kroju, Szycia. 
Modelowania. 3 mie· 
sięczne Kroju Modela 
wania. Piotrkow>ka 
69. Kancelaria . czynna 
9 ~ 19 11502k 

LOKALE 

ODSTĄPIJ;; pokój z ku 
1•lrnią 3 ~znpy nadaJą.ce. 
t ię na ~tajnię gnraze i 
vrar~ztaty. Krzyżowa 

13 u go~poihrz:i.. 
12200g 

ZAGUBIONO 

ZGUBIONO kartę re­
iestrar,_yjną RKU 
Łódź pow. ksią.żeezkę 
C'.".rladnicz:i, na nazwlS· 
ko Ję.-1rzejczyk Wła­
<'ly.~ław. 12215g 
ZGUBIONO. książkę U 
hczpiecza lni Szyc:!i He­
lena Pl. Zw;vd<;>stwa 
12. 121!.J7g 
Z-GUBIONO dowód o· 
Rllbistv Rzvm~ki 'f'ldc­
n~z Limanowskiego 56. 

..,., ... ==~-122Dlg 
ZGUEIONO kartę reje 
stracyjną. handlową. Ba 
nasik Karolina Końs-

1dE1 ul. 3 1-faja 28. 
1220:1,'! 

ZGUBIONO le git. 
tramwn.jową. , z Urzędu 

Za trudnienia Kopp Je· 
rzy Alfred 12213g 
ZAGIN;Ę:ŁO tymczaso 
WP z iświ:ufr.zer,ie tuź-
s:tmości Kabaciński 

Tl_!nacy. Poddęb;'.le 
pi.w. łęczycki. 1219C"~'. 

Teatr „SYRENA" Traugatta l 
Dziś o g, 19,30 „PANI PREZESOWA" 

IX KONCERT SYMFONICZNY 
, FILHARMONII. 

W p:ątek, 19 listopada br„ o godz. 19,15 
Filharmonia Miej5ik:a urządza swój IX kon­
cert symfonicziny, Dyryguje BOhdan Wodic~l 
ko (Filharmonia Bałtycka w Sopocie), soli., 
stą · koncertu będzie :many zagranicą i w kr-a 
ju skrzypek Adam Kuryllo, W program~'!! 
Uwertura do op. „Semiramida" R-ossinie11,o, 
Ko-ncert skrzypcowy g-moll Brocha i 'II 
Symfonia Chaczaturiana. Ka1sa F,iJharmon~(t 
czynna codziennie od godz. 10-13, z,aś 'v 
dniu koncertu od 16 do r.npocz·ęcia kooncertu 

KI N A 
ADRIA - ,,Ostatni M0h1kanin" 
BAŁTYK - .,Dz>ect ulicy", 
BAJKA - „P ,zeczucie". 
GDYNIA - Program aktualności Kraj. 1 

Zagr. Nr 38" . 
HEL - „Aleksander M=ltrosow" 
MUZA - „Gilda" 
POLO NT A - „Pieśń tajgi" 
PRZEDWIOŚNIE - „Pani Miniver" 
ROBOTNIK - ,,Cygańska miłość" 
ROMA - „Narzeczona z Turkmenii 
REKORD - „Wesoły pensjonat" 
STYLOWY - „Si.ostra lokaj::i" 
ŚWIT - „Casablanca.'' 
TĘCZA - ,.Z<iitazane piosenki" nowa 

wersja. 
TATRY - „Dusze czarnych" 
WISŁA - „Tchórz" 
WŁóKNT AHZ - „Czerwony krawa·t" 
WOLNOśC - „Pieśń tajgi" 
ZACHĘTA - „Noc w Casablance" 

Program radiowy na piqtek 
·Ciekawsze audycje 

12.00 Wl'.adomośc.L połUJC\inli.owe. 12,30 Act 
dycja d:La w&d. 15.30 Wa1ce. 16.00 Dziennik 
popołudniowy, 16.40 Czas. który minął. i7.00 
Koncert dla P\I"Zodownilków pracy. 18 35 
!.'.liczka klasztorna. 19 0(} Junacy 19.45 F;an 
o:szek Szubert. 20.00 Dzien. wiecz. 20,2-0 Kon 
cert symi„ 21,3-0 Bułga['iia przemarwfa d"> 
Po.I-ski. 22,00 Na dobranoc. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 
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